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'Redakcja otrzymała Irogą urzędową dla 0- 
głoszenia:

N a autentyku własną JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI ręką napisano :

„tak ma bydź.“

M o sk w a  15 g ru d n ia  1817 .
U wagi o drogach  , wsiach i, m iastach .

J. o D R Ó G A Ć H .

1) Drogi powinny bydź z obu stron ozna­
czone wyko panem i kanałami prosto i równo­
odległe wyciągniętemi tak, aby ta  równość za­
chowana był* na każdym zawrocie , nie czy­
niąc bynaymniey, jeżeli tego nie wymaga po­
łożenie mieysca, niepotrzebnych z a ł a m y  wad.

2) Gładka i równa powierzchnia drogi ma 
pryncypalną stanowić oney dobroć; do tego 
stdatny jest wszelki g a t u n e k  ziemi , wyjąwszy 
b ło tn is ty , l e c z  i t u  chróst I w przyzwoitym 
czasie zasypany suchą ziemią 1 przykryty  war- 
stą p iasku , a w mieyscach gdzie jest dziki 
kamień, grubo bitym kamieniem, uczyni drogę 
twardszą jeszcze i do przejazdu w każdą porę 
roku wygodnieyszą, byleby na to baczność na­
leżyta była dawaną.

3) Droga idąca przy pochyłości góry, na 
zwaną Kosohorsm : zmywa się wodą ściekają­
cą z góry : a przeto mieysca takowe należy 
zrównywać poziomo i dawać głębsze kanały 
po bokach, aby wodzie dadź dosyć mieysca do 
ścieku.

4) W zgórki maiące niewielką wyniosłość 
plantować i skopywać , a jamy między niemi 
dołami nazwane , zasypywać , i takim  sposo­
bem wyrównywać drogę na całą jey sze­
rokość.

5) Na środku drogi nie zostawowrać wzgór­
ków i dołow, w ybojow , b ró z d , i nakoniec 
śladów pozostałych po ciężkich powozach, ja­
kie częstokroć zostawuią po sobie przechodzą­
ce obozy koleinami n azw ane , aby przez to 
zabezpieczyć podróżnycły od wywrótow.

G) Kanały wykopane z obustron drogi , 
powinny mieć głębokość i s z e r o k o ś ć  stosowaną 
do położenia mieysca; lecz cel jest jeden i 
ten sarny, to jest: aby woda miała gdzie ście­

kać z d ro g i , 1 aby me wpaaaia na nią z gor 
i z pól.

7) Hacie i groble krąglakami wymoszczo­
ne , wymagaią ustawicznych reperacyy; aby w ięc 
uniknąć tego i zmnieyszyć coroczne wydatki, 
należy się starać robić' takowe z z iem i, pod­
nosząc je ziemią z pobocznych rowow ; n a te y  
powinno się kłaść c h ró s t , k tóry  znowu zasy- 
puie się ziemią , ta  dopiero pokrywa się war- 
stą piasku, albo tłuczonego kamienia ; uży­
wania zaś gnoju lub słomy do przykrycia  chró- 
stow należy zupełnie zabronić, gdyż to żadney 
w sobie nie ma trwałości i mocy , przy nay- 
mnieyszey wilgoci zupełnie niknie, i powięk­
szając błoto , czyni zwłokę podróżnym.

8) Ponieważ hacie i groble robią się tylko 
w dolinach, i większą częścią między górami, 
należy zatem zjazdy na one wyrównywać i 
drogę w mieyscach niebezpiecznych opatrywać 
W poręcze.

9) Podobnież około mostow i przewozów
raleźy robić poręcze.

1 o) W  mieyscach , gdzie nie można lub nie 
na  potrzeby dawać przez całą drogę mostku 
ia  spadach dla wiosenney wody lub na prze­
rzynających drogę suchych rowach , daje się 
fokow'y na środku drog i, a pozostała część 
drogi spadu lub row* opatrzona bydź ma w po- 
r ;c ze , aby w  nocy nie wjechać w takowe 
rowy*

11) Powierzchnie mostow powinny bydż 
1 dylów ciosanych nie zaś z krąglakow, i u- 
trzymywane zawsze w należytym porządku.

12) Promy powunny bydź na łodziach, czół­
nach , albo płytach mających całą powierz­
chnią zamoszczoną * aby odtąd pojazdy i ko­
nie na dno łodzi przewozowey nie były spu­
szczone.

13) M osty , promy i p rzew ozy , powinny 
mieć z obustron poręcze*

14) Zjazd z brzegów tak  u r a d z a ć ,  aby 
Spuszczanie się na przewóz nie było niebez- 
piecznem i nie psuło pojazdow; dla tego zja­
zdy z brzegów w miarę przybycia albo ubycia 
wody przemieniać należy, (c. d. p.)

N I D E R L A N D Y .

[Z gaz. beri.) B ru x e lla , dnia 1 o stycznia. 
Minister skarbu wniósł do Izb 3 projekta do 
prawa. Pierw'szy tycze się podniesienia akcyy 
od k aw y , drugi od c u k ru , trzeci podanie i



złożenie potażu i t. p. w składach publicznych, 
aż do naznaczenia wyższey opłaty.

Do Amsterdamu  przybyło w roku prze­
szłym tylko 1709 okrętów : i , 3 i 3 mniey niż 
w roku 1,817.

F  R  4 N C Y A.
Podług wiadomości z Bruxe]li«przystępują te ­

raz we Francyi do powtórnego zaciągu 4o,ooó 
ludzi do woyska; jednakże rozumieją, iż w ro ­
ku tym połowa ich tylko do służby weydzie;

W  y s p A  ś* I I  B L E Ń 1/ .
Jedna z gazet w Antwerpii wychodzących , 

donosi, jakoby przez okręt z Chin przybyły , 
k tóry  do wyspy ś. H eleny , dla nabrania świe- 
żey wody, zawijał, otrzymała wiadomość* że 
Bonaparte był bardżo chorym , i co chwila 
śmierci się jego spodziewano.

A  N Ó L i Ai

(z Kor. hamb ) Londyn dnia 9 stycznia. Ko­
sztowne kleynoty królewskie, o których przez 
długi czas nie wiedziano gdzie się podziały* znale* 
aionfe zostały przeż samego Xięcia Rejenta. 
Ostatniego czwartku był z odwiedzinami u sio­
s try  swey W' Buckingham-House. Przeglądając 
rzeczy, które się w prywatney szafie królew- 
skiey znaydowały; zwrócono uwagę n a  skrzyn­
kę, do których klucza brakowało. Kazano ją 
o tw orzyć ,i  znaleziono w' niey kleynoty królew­
skie. Rozumieją, że Król sam je w tern bez- 
piecznem mieyscu złożył, i że Królowa tylko o 
tem  w iedżiała.

W  Brighton  człowiek jeden, chodząc z dru­
kami po ulicach,krzyczał: „W ielkie nadzwyczaj­
ne nowiny z wyspy ś. Heleny] Bonaparte ucietł 
•w o twartym  bacie!” Ciekawość była tak wie- 
k a , że roznosczyk rozprzedał drogo wszysi- 
kie swoje druki i zniknął pręcłzey, aniżeli go 
policya poymać mogła;

Xiążę W ellington  miał wczoray audyencyą 
n Rejenta, i z powodil wyniesienia jego na j«- 
nerała  artyleryi i prezydenta wydziału artyh- 
r y i  przypuszczony został do ucałowania ręki,

Zawcźora przybyli tu  angielski goniec sta­
nu iaustryacki goniec z depeszami z Wiedniu.

O kręt, M onarcha , podeyniujący 620 beczetj 
wyszedł z Dunen, napełniony uwolnionymi ze 
służby angielskiey woyskowymi. Jest to  piąty 
okręt, k tóry  wyszedł do Now e’/-G renady  do 
,w yprą  wy Jenerała M? Gregor.

A M  R Y K  A P O Ł U D N I O W A .

(z korr. f'amb .) Buenos-Ayr es dnia 9 września. 
Gazeta tuteysza zawiera o przybyciuHiszpanów, 
którzy, jak wiadomo, zbuntowali się na okręcie 
Trinidad  i tu go przyprowadzili, co następuje: 

,,Py zeszłe y niedzieli przyjaciele wolności 
łiiszpańskiey fregaty Trinidad  wchodzili t u ,

posrod powszechnych okrzyków radości , 
Załoga wystąpiła w paradzie. Zaprowadzono 
ich na plac zw yciyU w a, gdzie publicznie 
powitani i z uprzeymą gościnnością przyjęci 
Zostali. W ielu  tuteyszych oficerów złożyło 
700 dollarow na wsparcie tych towarzyszu W 
broni,

H 1 S Z P A N 1 J A .

(Z  gaz. ber!.) M a d ry t , dnia  29 grudnia. 
Król , k tóry  jest teraz w 34tym roku życia , 
został do drugi raz wdowcem. Pierwszą jego 
małżonką była Nu-zmozka Neapolitaóska, któ­
rą  także w kwiecie młodości utracił.

Razem x Królową pdSzła do grobu wszeD 
kd nadzieja ułaskawienia i powszechnego prze- 
baczeziia.

Radę admiralieyi zniesiono; vrsZyscy jey 
członkowie i czynności przyłączone zostały do 
główney rady woyskowey.

Od lociu  czyli 12tu dni przeciągają co noc 
po ulicach naszych liczne patrole z obywate­
li , którym przewodniczą kommissafze dziel­
nic m ias ta , Alcades de barrio zwani. Mnogie 
i rozmaite panują doniy-ły o przyczynie tey  
ostrożności policyyney.

List pisany z M adrytu  pod d. 3 grudnia 
donosi: że przed kilką dniai. przybyła z A~ 
kwisgranu pewna osoba z poselstwem, wzglę­
dem którego przedmiotu wysilano się na same 
domysły. Dowiedziano się nakoniec, że pomie- 
łiiona osoba przy wiozła list Monarchów sprzy­
mierzonych do Króla Ferdynanda. Natych­
miast rozeszła się w ieść, że Monarchowie do­
radzali Królowa, aby odmienił swoje dotych­
czasowe systems; lud udał się przeto kupami 
przed pomieszkanie tey  osby; powitał ją gło­
śnym ’okrzykiem, i wylał się z pochwałami 
dla Monarchów, k tó rzy  zlecili jey tak dobro­
czynne poselstwo; Serce krajało śię; widząc lud* 
który  spodziewał się kosztować owoćow p rz y ­
wrócenia rządu , a widzi się w położeniu, gdzie 
przybycie posła zagranicznego , zdaje mii się 
zjawieniem Wybawcy zesłanego 2 I^ieba!”

Dotąd dochodzą listy umieszczone w gaze­
tach angielskich, i zapewne, teto  okoliczności 
zrządziły wieści o blizkiem przesileniu się rzą- 
dowem. Wieści te przydają: Jeszcze d. 3
grudnia nie miał ów pdseł żadney odpowiedzi* 
a Król i jego ra d c y ,  obrażeni przedmiotem po­
selstwa, i rozjątrzeni na sposób myślenia ludu* 
postanowili nie wiedzieć o tem po ólstwie. Sko­
ro  wiadomość opostahówieniu tem gruchnęła 
w publiczności, lud zbiegł się, liczba niespokoy- 
hych dochodzić miała 4o,ooó ludzi, Woyskoli- 
nijowe , które miało walczyć przeciwko tym  
kupom zbroyriym (gderillas), przyłączyło się do 
nich , i pociągnęło wraz z nimi do Madrytu-, 
Król miał schronić się do F'skuryjalu z posłem 
angielskim P. Henrykiem W elesley i t. d. jak 
już donosiliśmy, co wszelako nie potwierdza się 
dotychczas.y

K i i r y . f r  ib tew sk i ,  n a .rok i d ig t y ,  wychodzi, codziennie , prócz dni niedzielnych 1 świątecz­
nych. P renum erata :  roczna z pocztą rubli srebr. i4 , półroczna 7: bez poczty roczna rubl. 9, 
półroczna rub. 4 kop. 5o , kw irtałowie rub. 2 kop 25. Numer pojedynczy kop. 5.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Ko/n. Cant. C tł—  w W iln ie  w Drukarni Reuakcyi pism  peryod.
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W  i I n  o d n i a  2 0  s t y

O g ł o s z e n i a .

1 IV sku tek  rozporządzenia M inisterstwa oświe­
cenia ,  Komrnissya Sąuowa E d u ka c y jn a  nu Gu­
berni je  L itew skie i, białoruskie* 'M ińską i Obwód 
Biaio doctii ustanowiona $ podaje Uo wiadomości: 
iż  dobra Pojezuickie Sdrw iliszki zwane w Ou­
te r  n ii W ileń sk ie j, Powiecie Oszm iańskim  lezące\ 
sanie fu n d u m  z fo lw a rk iem  oddzielnym , z ima- 
steczkiem  i dziewięcią wsidini i zaściankam i, Rj 
dyrnow zawierającemi, z Usiewetn żytn im , w obu-, 
dwóch fo lw arkach  2  lasam i i łą ka m i , słowem z car 
łą  do tych dóbr przynależnością  wybywdć się bę­
dą p rze z  publiczną  lic y ta c ją  na wieczność$ w 
di duch 1 m arca oraz  1 ± i  t y  apryla  roku idą­
cego i f t i g .  Ż yczą c y  przeto takowe dooi a n r- 
w uiszki w  posiadanie w i e c z y s t e  na osnowie pr aw  
® dobrach Pojezuickich przepisanych 71 ab). 2  
w zyw aj ą-.się, ażeby na wyrażone ter m ina do aktu  
licy ta c ji w mieście W iln ie  w Guli posiedzeń M y  
kom missyi,. w domu pod N .  1 0 7  odbywać sie m a­
ją c e j ,  jawili, się sanu osobiście lub p rzez  praw nie ku 
temu u  nocowanych. K ażdy z  kontrahentów przyz  
stępujących do kupna w yrażonego m ajątku  io je -  
tu ickiego Kuńwiliszek  , obowiązany jest złożyć  
w kommissyi stosowną do ,N a jw y ż e j  potwierdzo­
nego dokładu pod  datą  •2Ó marca  1 8 1 8  rokit i do 
konstytucji  1 7 7  5 roku ewikcyą tr ze c ie j części ie- 
ń a in ieysze j sum m y sżaćuhkówey tychże dóbr Sur- 
wiliszek w yrów nyw ającą, to je s t:  z dusz  1 i g  swo­
bodnych od wszelkich ciężarów ; i świadectwami 
oądow Głównych upew nionych K ondycje  do ta- 

owey liCy tacy i , oraz wszelkie szczegółowe wia- 
0mości tyczące się dóbr Surwiliszek, w terminach  

p ow yżej na  lic y ta c ją  oznaczonych, ka żd y  z kon- 
t> ahontów zn a jd z ie  do p rze jr ze n ia  w kancellaryi 
kommissyi. January i  1 8  dnia  1 8 1 9  roku. Adam  
Ghreptowicz K om m issarz, M ich a ł Dmochowski 
d isarz.

1 .  K om m issja  Sądowii E d u k a c y jn a  ha Gu­
bernie L itew skije , B iałoruskie  , M ińską  i Obwód 
Białostocki ustanowiona ,  za zniesieniem  się z R e ­
ktorem  I  ,operatorskiego . W ileńskiego Uniwersy­
tetu, podaje do wiadom ości: iż z pozostałego m a­
ją tk u  po zeszłym  W ojewodzie C hom ińskim ,  za  
d .u g  od niego należny fu ilduszow i E d u ka c y jn e ­
m u , rubli srebr. 6 2 , 5 9 7  kop, 20% w ynoszący, p rzez  
dekret Sądu E x d y w i żorski ego w roku  1 8 1 1  mca  
m arca  8  dnia  ogłoszony j wydzielond dla fu n d u ­
szu E dukacy ynego scheda w Gubernii W ileń sk ie j 
powiecie Szawelskim  leżąca, to j e s t : fu n d u m  czy­
li dwór T ryszk i z całym  obrębem gruntów  kre- 
scencyrnych, miasteczko T ty szk i i wsie Słoboda 
podm iejska , L ey  la n y  i część D erm ejek, z  karcz­
m am i, gruntam i, lasami 1 lakam i, w jed n ym  ob­
rębie w P k  163 , nlorgow  2 7 ,  prętów  2 0 7  obszir- 
ności, a uym ow wszystkich  8 2  zaw ieraj ącemi, nad
to, z  m łynem  wodny ni ju ż  po dekrecie E xd y w i-  
zorskim  na nowo erygowany,,!, wybywać się będzie 
p rzez  publiczną licy ta c ją  W dniach  1 m a n  a orąż 
j *  z 1 9  apryla  roku idącego  1 8  i g .  Ż y c zą c y p rzć -  

o wyrażon y majątek I r y s s k i  hubydż, a p rze z  ta- 
e  nabycie tak summę futidU szu E d u ka c y jn e -  

f °  rub- sr. 6 2 , 3 9 7  kop 20-I na te j  schedzie ópar- 
tcb  jako i nakłady na udobrzenie tego majatku  

poniesione, powrócić lub hd osobnej ewikcyi. 'sto­
sownie do przepisu praw  funduszow i E d u k a c jy - 
nf ’uu służących, ubezpieczyć, W zywają się: ażeby 

a aktu ■licytacji aa wyrażone term inu , do ud ci­
sta l i i t n f  p rzy  ii li. i w Sali posiedzeń tey Koni- 
hnssj-i nu uUcy Z a m ko w ej w domie pod IN. -107 
Jawih się m m i lub przez untocowanych , z ew ik- 
tyranii 1 świadectwami Sądu Głównego  2  D epar- 
Ksmentu} upewniającenu o swobodności majątków

c ż n i  a  1 8  1 g  r o k u .

h> ćG ikcyą oddających się. K ondycje  do tako­
w e j licytacji oraz Wszelkie podobne wiadomości 
tyczące się majętności 'Krystek w term inach p o ­
w y że j na lic y ta c ją  o znaczonych , każdy z kon­
trahentów zn a jd z ie  do p rze jr zen ia  w 'kancella­
ry i kom m issyi. January i "  18 dnia  i 8 i y  roku. 
Adam  Chreptowicż K om /nissurz, M icha ł D m o­
chowski P isarz.

> . . koramissyd Sądowa Gdukaeyyha ha Gu­
berni} e L itewskte , Białoruskie^ M ińską  i  Obu ód 
nidiostockc listarWWiuna. z a zniesieniem  sie z JM 
Rektorem  Luperatotskiego W ileńskiego Uniwer- 
syietu , do wiadomości p o d a je : iż  zostające po- 
tąd w zaw iadyw aniu tegoż Uniwersytetu, dobra 
W iacior zwane w G ubem ii M ohilęw skiey Powie­
cie Sień skini pot Ozone, 1 uległe ew ikcyi za  sum­
mę f  unduszu E dukacyjnego  rub. sr. 1 2 , 5 3 5  kopi 
OJl do w yprzedaży p rzez  licy ta c ją , w Komfnis~ 
syi zadętean inów ane, z powodu nie jaw ienia  się 
kontrahentów do aktu licy ta c ji, poprzedhiczó na ­
zn aczone j, teraz iianowo , celem W yręczenia w y­
ra żo n e j sum m y ka p ita ln e j h  s. 1 2 , 5 5 5  kop. 55,*. 

fo lw a rk iem  W ia c io r , i wsiami do niego należą-- 
cemt dym ów  2 1  zawlekaj ącem i \ i wszelką tegoż 

■majątku gruntow ą własnością  , w jprzedaw ać sie 
będą na wieczność w dniach  1 marca oraz  i 4  t  
i g  apryla  idącego  i 8 i g  roku Z ycza ą y  przeto  

pom ienw ne dobra W iacior nabydż, i p rze z  tako­
we naoycie summę E d u k a c y jn a  rub. sr: 1 2  5 55  
kop  33-'t na tym  m ajątku leżącą pdbrócić. lub na  
osobnej ew ikć fi stostiwnie do praw  fu n d u szo w i 
edukacyjnem u służących ubezpieczyć, w zyw ają  
s ię , ażeby . na wyrażone do aktu licy ta c ji w m ie­
ście W ilnie w Sali posiedzeń Kom m issyi w durna 
pod  N .  1 0 7  odbywać się tnującey, ja w ili się sa­
mi, lub p rze z  praw nie ku ternu umocowanych, 
z  ew ikeyam i i św iadectw am i Sądu Głł. 2 D e ­
partam entu  upew niajdcem i, 0 swobodności m a ­
ją tków  w ew ikcyą oddających się. K o n d y c ji  
do lic y ta c ji & w szelkie wiadomości, tyczące się 
tegoż m ajątku W iu cio ra  , w term inach pow y­
ż e j  na h cy ta cyą  oznaczonych, żąda jącym  tego  
kontra lentom , w kancellaryi K om m issyi okaza­
ne będą. January;  1 8  dnia  1 8 i g  roku. A d a m  
Chreptowicż K om m issarz. M ich a ł D m ochow ­
ski P isarz.

O p ie k a  Szlachecka P o w ia tu  W ileńskie­
g o  stosownie do re zo lu c j i  sw ojey dnia i d  tera 
zm eyszego  mca za p a d łe j ,  uwiadomią p rze z  g a ­
zetę Kur j e r  a Litewskiego sukcesorów i  debito-  
rów zeszłego K a p i ta n a  Jedlińskiego, ab y  u>prze­
ciągu czterech tyg o d n i  na sessyą n in ie js z e j  O- 
pieki j a w i l i  siej s zczeg ó ln ie j  ostatniy i ż b j  ż a ­
dnych summ należnych kapitanowi Jedlińskie­
mu ,  nikomu nie płac i  li, aby żaś  takowe rozpo­
rządzenie każdego doszło w ia d o m o śc i ,  Opie­
ka Szlachecka Pttil. Wileńskiego postanowiła. 0 -  
ne trzykrotnie w gazecie K iiryera  Litewskie­
g o  umieścic. IVi Ino roku s S i g  stycznia  17  

driia. J P rezy d u ją cy  U> Opiece Wileński P o w ia ­
tow y M arszałek dworu Jego C. M . Kamer-Jun- 
kier i kawaler M ik o ła j  Abramowicz.

Sekretarz. Szloch. Pitu . Wileń. 1 Opieki Z y ­
gmunt Siemaszko.

t .  W yszed ł  z  druku K alendarzyk  P o l i ty ­
czny  d la  szkół W y d z ia łu  Cesarskiego Uniwer-



sytetu Wileńskiego na ro lC lS ig , w  którym oprócz
o s ó b  instrukcją publiczną trudniących się, sąu-
mieszczone wszystkie osoby urzędowe, w guben 
w y d z ia ł W ileński składających , oraz celniejsi 
urzędnicy Królestwa Polskiego. Cena jednego
exemplarzajest kop. 60 sr., sprzedaje się w 1
me, u Redaktora gazety Kuryera Litewskie­
go, w xięgarni M oritza , Żółkowskiego 1 Z a ­
wadzkiego. _________

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci

2 W edle Ukazu JEGO IM P E 11A TOR SKIEY 
MOŚCI Samowładnacego całą Rossyą etc. etc.

U U r. Johanm e de rl i l l i  o raz  jey  po to m stw u , 
id o k ta d e m  o p ie k i, K a je ta n o w i R a d c y  d e p a r ta ­
m e n tu  P łock iego  ; 1 S tan is ław o w i K anon ikow i 
P u łtu sk ie m u  Ł u n ie s k im , P ozew  p rz e d  S ąd  m a - 
a i s t r a tu  W ile ń . z p o w ó d z tw a  I r .  I i o t i a  I r a n  
tuszka S zu ltza , k tó r y  obźał. p o zy w a  n u e » ^  o to  
. i  w  P a ń s tw ie  P ru sk ie m  m ieszK ający
g d y  p rz e z  g a z e ty  uw iadom ionym  z o s ta ł o spad łey  
su k c e ssy i po zm arły m  o s ta tn im  z l a m ih id e  l i l -  
L c h  Jan ie  Jakub ie  de T fflim  p o d p u łkow niku  
SroTsk Pol. w  m ieśc ie  W ilm e  p rzed s ięw z ią ł po ­
d ró ż  do W iln a  z da lek iey  s tro n y  ce lem  osią- 
g n ien ia  ta k o w e y  s u k c e s y i , le c z  zn a laz ł do ode 
b ra n ia  oney dw ie  p rzeszkody : n a y p rz o d  bow iem  
ob źa ł. Jo b an n a  de T illi w esz ła  z p ro sb ą  do m a- 
s i s t r a tu  W ile ń . w ro k u  1818 n a  dniu  3o m a,a  
w  zam ia rze  w ydobycia  su k cessy i w ca le  do siebie 
m e n S n e y ,  obźał. zaś Ł u m e w sc y  p rzez  zapo- 
? e w  e d y k ta in y  w  ro k u  1818 2& g b ra  w gazecie  
K u ry e ra  L i t t .  za N .  96 zam ieszczo n y , s to su n ek  
s w ó j  w ca le  bezdow odnie, bez w y św iecen ia  sw ey  
S T scendency i do m a ja tk u  po z m a rły c h  w m  escie 

w™ W iln ie  Je  T ill ic h  o św iadczy liśc ie ,
S i n w e  sw e k ro k i ża ł. nayb liższem u  z su-
F zez 0bjecie spadku zmitręźyliScie, załcy

, » a » u -
V T an  Józef de Tilli kapitan woysk Polskich 

Pm* f i r Ja ' W enefrydą z Szubalskich żonaty
* l d ? ł  te z e c h  synów , Ja n a  Jak ó b a  de T lili W r. 
8Pt  c z e rw c a ?  Joach im a K o n stan teg o  W ro k u

3 mafa iJózefa  1760 5 8bra (jak dowodzą 
chrzestne m etryki) narodzonych, oraz córką Bar- 

' roku 1762 12 kwietnia urodzoną: Ci wszy-
b ra c ia  s te r i l i te r  p o m arli B a rb a ra  z a ty m  sio­

s t r a  zaślub iona  F ra n c isz k o w i B ogum iłow i Szul- 
fz o w i z sw ym  p o to m s tw e m , sk u tk ie m  w szy st-

“d y n ą ^ S s o r k ą  sp ad k u  po b ra c ia c h , z te y  zaL  
w r o k u  i 785 4 lip ca  n a ro d zo n y , po śm ie rc i b r a ­
t a  sw ego  L u d w ik a  jed y n y m  b ęd ąc  su k cesso rem
idzie do Sądu z prośbą uznania nayprzod po LU r.
t  u  d c  Tilli j e y  potomstwie ,  oraz Łnme
sbich w kraju  tu teyszym  nieosiadłyoh, dobrze o- 
,  adłey , n a  odpowiedź kosztom prawnym 1 or j -  
£  poczem skasowania wszelkiego obzał. do su­
kcesy! pode Till ich w  m ieściegubernskun W il­
nie zm arłych pretensorstw a, ile gdy zeszły 

f  de T illi w testamencie swym W roku ido8 
L *  v(i w m agistracie W ił. oblatowanym wy- 

augns c - jedynym sukcessorem mianował
B rat Jan t ó i y ł ,  sapsu- 

je niaiatek siostrzanom moim Piotrowi, Lu- 
” rl wikowi, z B arbary Tyllowny Szultzowey ro- 
” d/acvm  się“ Przyznania yvszelkiego spadku po 
de TilUch zał- a mm t o  nastąpi, nakazania kom-

• v iarv i wszelkich zapisów spadek ip o k re ru tn  
I1.0 n wyświecających pod obowiązkiem osobi- 
1 Pow rotu wydatkojv praw -

vch 1 kosztów podróżnych 1 onych na porę- 
rnikach obżał. sadzenia. I tego wszystkiego u- 

znania, co c z a s u  praw a dowiedzie się. Salvame

“ ( k u '.s ^ ia m i ir y i  .4  dnia W oźnT Swia'dcp 
•»i " ipńo Tłozwu z oryginałem zgocmych czte 
“  T iikaucY & r.P io traF ranc isA a SsoltM , i w » ą  
7 „ U r  “ h a ^  de Taili ,ey potorastwa , oprę- 
L n ó w  do drzwi sądowych, 2gą po L U rr. Kajet 
na Radcę departam entu Płockiego i Stanisław

Kanonika Pułtuskiego Łunieskich jako nie osia­
dłych do drzwi sądowych przybiłem : 3cią. Po 
tychże Kajetana i Stanisława Łuniewskich Ur. 
Dominikovri Szklennikowi adwokatowi Sądu Głł. 
jako onych Plenipotentowi oczewisto w ręce  
w mieście W ilnie. 4<tą po wszystkich do Ga­
zety K uryera L itt. do druku per avisationem 
u odąłem i o term inie stawania przed Sądem Ma­
gistratu W ileń. oznaymiłem. ,

Ignacy M aryański W oźny P -tu  W ilen.

2. Ponieważ wielu amatorow m uzyki ży­
czyło sobie posiadać kopiie ośmiu waryacyy na 
fortepiano z aryi Polskiey , kompozycyi P. Jo- 
hanny Holland, przeto uwiadamia się, ze wa- 
ryacye te wyszły z  d ru ku , i można je  dostać 
w Xiygarni Uniwersyteckiey, oraz w m agazy­
nach Pana Kopsch i Pana Fiorentini. Cena 
exernplarza złotych pięć.

2. Podaje się do wiadomości, i i  pewna oso­
ba posiadająca język i Polski i Lossyyski i zna­
jąca rachunki , oraz mająca zaletę z utesttow  
swey s łu żb y , życzy sobie obowiązku scią-gają  
cegc się do buhalteryi. M ieszka w dornie Key- 
zera na przeciw  Panien Bosaczek, wszedłszy^ 
w bramę po prawey ręce nu dole, pierwsze drzwi 
od bramy.

3 M ajątek dziedziczny Zacharyszki zwany 
w Powiecie wileńskim o m il 3 od miasta Cu- 
bersHego W idna , obapoł gościnica Lidzkiego  
i nad rzeką M ereczanką spławną w swey e x y -  
stencyi położony, we wszystkich ścianach ogra­
niczony i z. dystynkcyą ekonomiczną pomierzo­
ny  celem usatysfakcy onówania kr edytor ow , W . 
JPan M ichałowskiej i je y  oyczyma tytular­
nego Sowietnika Neyrnana i celem zapobieże­
nia dezelacyi: co się tycze wycięcia puszczy, 
rozejścia się lu d z i, zniszczenia odsiewów i pro­
p inacji ■ wybydż się może na wieczność; życzą ­
cy nabydż, widzieć może inwentarze, mappy, $/<a- 
sk i, i stan active i passive w domie JP. Gutta 
gdzie ma stancyą W . Michałowska, podpisują- 
cy dziedzic o sobie zawsze zostawi wiadomość 
przebywaniu swojego w kancellaryi Z iem skiey  
W ileńskiey , do waloru jednak i szacunku roz­
rzucającego przez tytularnego Sowietnika Fley- 
mana że t e n  majątek razem w zięty z  ludźmi i 
dziedzicem nic nic wart, wybyty być nie może. 
Gdzie in traty w roku 18 1 6  pokazano i 4 ,o 55,

r  10) gdzie ogólne rozległości włok 5g, mor- 
gow 1 8, dusz rewizkich 64 , dwa funda  folw ar­
czne, puszczy w kwaterach włok 2 2, morgow 14 , 
sad wielki i budowla obu folwarków wygodna. 
V a n  1819 jariu ary i 1 1 dnia,
Franciszek Michałowski b. Prezd. S. u r . Appcl.

3 Pi-ad Obwodu Białostockiego udecydowa- 
wszr wypuścić w 12 letnią dzierżawę, zaczynając 
od i  1’unii 1819 roku, dwa skarbowe jolwar h  c to 
łowacz i Pulsy zowiące się w powiecie bielskim 
Arncie Stołowackim leżące, z których do 1 junu  
1p18 roku , wedlę kontraktu w byłym tu rządzie 
Pruskim zawartego , postępowało do skarbu co­
rocznie dzierżawy, « mamowicie: z  Mołowacza 
po 7,6o4 rubli 1 kop. a z Pulsów po 857 rubli 
80 kop. sreb., przeznaczył dla pubhczney licy­
tacji na te majątki trzy następujące termina._ 
pierwszy 28 stycznia , drugi 19 lutego, a trzeci 
i ostateczny 20 marca 1819 roku. » -yw aw ię  
osoby życzące, aby 'do licytacyi pomiemonyc 
majątków w powyższych terminach *prawnerm  
kaucyami odpowiedmemi dwuletmemu płacie się 
mającemu dochodowi w rządzie obwodowym sta­
wili się. Sekretarz Ludwik Lachowicz.


